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W sum ie jest to książka cenina, w arta  przeczytania, także ze w zględu na otw ar­
te w  niej pytania, jako też na p rzy d a tn y -w  sam odzielnych badaniach obszerny  
spis zw iązanej z tem atem  literatury.

A u sch w itz  — m eh r ais ein O rt in  Polen. B egegnungen  — R eflex ionen  — K on- 
seąuenzen . T echnische U niversitat B erlin, B erlin  1986, 148 ss.

„Po czterdziestu  latach, jak ie  dzielą nas od w yzw olen ia  obozu zagłady w  A u­
schw itz przez A rm ię Czerwoną i po czterdziestu latach od w yzw olen ia  spod n ie­
m ieckiego faszyzm u m usim y staw iać sobie pytanie, jak ie  k onsekw encje w yciągn ę­
liśm y z narodow ego socjalizm u”. Zdanie to, pochodzące ze w stępu  do książki, m oże 
służyć jako skrótow e jej przesłanie. Praca pow stała  w  Instytucie w ychow ania  i dy­
daktyki na un iw ersytecie w  B erlin ie Zachodnim  i zatytu łow ana jest A u sch w itz  — 
w ięce j an iże li m ie jscow ość  w  Polsce. S po tkan ia  — re f lek s je  — kon sekw en cje . Jest 
to część trzecia serii pt. F liigelschlage fu r  den  F rieden  (U derzen ia  sk rzy d e ł dla  
pokoju ). Poprzednio ukazały s ię  następujące pozycje: In Z u ku n ft nur noch fr ied -  
liche L ehrer?  (C zy  w  przyszło śc i ty lk o  p o k o jow o  n astaw ien i nauczyciele) oraz F rie- 
denstage an B erlin er Schulen  (Dni p o k o jo w e  w  szkołach  berlińskich).

W sem estrze zim ow ym  1984/1985 zapoczątkow ano na U niw ersytecie  T echnicz­
nym  sem inarium  zatytułow ane: P orozu m ien ie m ię d zy  n arodam i ja k o  elem en t w y ­
chow ania  d la  pokoju . Z ajęcia koordynow ali dwaj profesorow ie Instytutu w ych o­
w ania  i dydaktyki H anns-Fred R athenow  i dr N orbert H. W eber. Ten ostatni zna­
ny w  Polsce od la t jako inicjator i realizator w ie lu  akcji podejm ow anych w  B er­
lin ie  Zachodnim  i RFN, m ających na celu  zb liżen ie i pojednanie m iędzy P olaka­
mi i N iem cam i. Ma w  tej dziedzin ie olbrzym ie zasługi, k iedy w raz z nieżyjącym  
już poetą V olkerem  von Tónne angażow ał się  w  organizacji A kcji Znaków  Poku­
ty. Do dziś w spółpracuje zaś z A kadem ią E w angelicką w  B erlin ie  Zachodnim , in ­
stytucją, której zaw sze bardzo b liska była  spraw a zb liżen ia  m iędzy naszym i na­
rodami.

R efleksje zam ieszczone w  książce są efektem  studyjnego pobytu w  Polsce, 
a w  szczególności na teren ie byłego obozu zagłady A uschw itz/B irkenau. R eakcją  
m łodych N iem ców  jest m niej lub bardziej bezpośrednia odpow iedź na pytania
o aktualność problem atyki ośw ięcim skiej w  40 lat po w ojn ie  i o konsekw encje, 
jakie z tego w inny w ynikać dla m łodego pokolenia w  R FN i B erlin ie Zachodnim. 
Prezydent R FN Richard von W eizsacker w  przem ów ieniu  z okazji czterdziestolecia  
w yzw olen ia  spod n iem ieckiego faszyzm u m ów ił m .in.: „M łodzi n ie  ponoszą odpo­
w iedzialności za to, oo się stało. Są jednak odpow iedzialn i za to, co z tego w yn ik ­
nie w  h istorii”.

K siążka podzielona jest na trzy części. O tw iera ją opracow anie B. Stachela  
pt. U w agi do ’W ych ow an ie  po A u sch w itz ’ A dorn a  w  20 la t późn iej. Za m otto ar­
tykułu posłużyło autorow i zdanie Adorna: „Dążenie, aby A uschw itz n ie  pow tórzył 
się, jest rzeczą najw ażniejszą  w  w ych ow an iu ”. Tym czasem , jak  p isze autor, n ie  
brak głosów  kw estionujących, jeśli n ie  w  ogóle istn ien ie  obozu, to w  każdym  ra­
zie m asow e m ordow anie w ięzionych  tam  ludzi. G łosy takie pojaw iają  się  n ie  ty l­
ko w  RFN. A utor w spom ina o precedensie, jaki znalazł sw ój epilog przed sądem  
w  Los A ngeles. Oskarżony był ln sU tu t fo r  H istorica l R ev iew , który oferow ał 50 ty-
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sięcy dolarów  za udow odnienie faktu m ordow ania gazem  w  A uschw itz. D ecyzją  
sądu sum ę tę placów ka m usiała w ypłacić byłem u w ięźn iow i obozu i przyznać jed ­
nocześnie, że fak t zagazow yw ania Ż ydów  w  obozie jest bezsporny. N iedaw na afera 
H. Roquesa, autora pracy doktorskiej obronionej na jednym  z francuskich un iw er­
sytetów , kw estionującej istn ien ie w  Trzeciej R zeszy kom ór gazow ych, dowodzi, że 
w  niektórych krajach na Zachodzie do tej pory n ie  chce się pow szechnie przyjąć 
do w iadom ości tej stosunkow o n iedaw nej tragedii. Bardzo głośne były, a byw ają  
i dzisiaj, g łosy dom agające się praw a do zapom nienia. Tym czasem , jak stw ierdza  
autor, tylko dobra znajom ość najnow szej h istorii i przyczyn, które doprow adziły  
do przejęcia w ładzy  w  N iem czech przez Hitlera, oraz w ychow an ie dla pokoju m o­
gą gw arantow ać, że A uschw itz się  n ie powtórzy.

Druga część książki zatytułow ana jest dość dziw nie: A u sch w itz  — m iejsca  
w spó łczesn e j przeszłpśc i. Pom ieszczono tutaj w rażenia, jak ie w yw arła  na m łodych  
N iem cach bezpośrednia konfrontacja z byłym  obozem . „M iejsca pam ięci A uschw itz/ 
/B irkenau znane były  nam  przedtem  z film ów  i książek. W ydaw ało nam  się, że je ­
steśm y dobrze przygotow ani na to spotkanie”. Bezpośrednia konfrontacja z prze­
szłością w yw oła ła  jednak n iespodziew anie s iln e  reakcje. G isela K rebs skonstruo­
w a ła  sw oją  ośw ięcim ską im presję na k anw ie opow ieści zasłużonej przew odniczki 
po tam tejszym  M uzeum  M artyrologii — W andy P alczew skiej — od la t oprow adza­
jącej po blokach A uschw itz i barakach B irkenau gości z obydw u państw  n iem iec­
kich. Młoda N iem ka, słuchając rzeczow ej i bardzo spokojnej relacji polskiej prze­
w odniczki, zastanaw ia się, co też ona m ogła robić w  czasie w ojny, jaki los przy­
padłby jej w  udziale. Zna jednak inne życiorysy. Przytacza w ięc  fragm enty zeznań  
byłych w ięźn iów  obozu i ich prześladow ców , pochodzące z toczących się  całym i 
latam i w  RFN procesów  ośw ięcim skich . W yrok zapadł w e  Frankfurcie nad M enem  
w  1965 r W iększość, jeśli n ie  w szyscy  spośród podsądnych, jest już na w olności.

Co innego stało się  przedm iotem  bardzo osobistych zw ierzeń Gunduli Rohn za ­
tytu łow anych: S iadem  V ictora  Rohna. Z upełnie n ieoczekiw anie, ta trzydziestolet­
nia m ieszkanka E erlina Zachodniego zauw ażyła w śród stosu przechow yw anych po 
byłych  w ięźn iach  w alizek  jedną z w yraźnym  napisem  V ictor R ohn , geboren  1901. 
N azw isko n ie  należy do zbyt popularnych. Gundula Rohn n :e w ie  jednak, czy  w a­
lizka należała do kogoś z jej rodziny. Incydent ten  spraw ił, że w  s w e j . relacji 
skoncentrow ała s ę na przedstaw ien iu  reakcji sw ojej rodziny oraz znajom ych na  
zam iar w yjazdu do Polski, do O św ięcim ia, jak i w rażenia z pobytu na  terenie  
byłego obozu. Autorka podkreśla, że jej rozm ów cy z dużym  zainteresow aniem  przy­
ję li relację, co — jej zdaniem  — potw ierdza znaną opinię, że  bezpośrednie osobi­
ste św iadectw o jest zinacznie lepszym  m ateriałem  poglądow ym  w  przysw ajaniu  so­
b ie  historii, niż najdoskonalsze podręczniki czy film y.

T rzecią część książki pośw ięcono na przeanalizow anie m iejsca, jak ie  prob le­
m atyka ośw ięcim ska zajm uje w  procesie dydaktycznym . A utorzy starają się  odpo­
w iedzieć na pytanie, w  jaki sposób dobrać m ateriał poglądow y i jak konstruow ać  
jednostki lekcyjne, aby d zisiejsza  m łodzież zrozum iała, czym  był A uschw itz, aby po­
jęła  całe tło faszyzm u. D la przeanalizow ania tem atyki ośw ięcim skiej w  procesie dy- 
daktyczinym w ybrano podręczniki obow iązujące w  RFN, Polsce, H olandii, Francji. 
Przedstaw iając podejście do tego problem u w  podręcznikach zachodnioniem ieckich
S. M athies podkreśla, że system  szkoln ictw a jest państw ow y, co m in .:  oznacza, że  
ma on do spełn ienia zadania w ychow aw cze, odpow iadające oficjalnej w ykładni h i-  
storyczno-praw nej dotyczącej okresu drugiej w ojn y  św iatow ej i jej następstw . 
W praktyce oznacza to, że znajduje tam  odzw iercied len ie stanow isko rządu fed e­
ralnego i rządów  krajow ych w  takich kw estiach  jak: faszyzm  niem iecki, obozy kon­
centracyjne, odpow iedzialność narodu n iem ieck iego czy zadośćuczynienie. Zdaniem
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autora, zagadnienia te n ie  są przedstaw ione konsekw entnie i całościow o. Choć au­
tor tego w yraźnie n ie  pisze, to trzeba przyjąć, że uczeń zachodniotniemiecki styka  
się na ogół w  szkole po raz p ierw szy z problem atyką h itlerow skich  obozów  kon­
centracyjnych. i

D. W eber analizuje tę problem atykę w  podręcznikach zachodnioniem ieckich. 
Przedm iotem  oceny stają się trzy spośród w ielu  książek dopuszczonych do szkół 
w  RFN i B erlin ie  Zachodnim. A naliza ich treści jest bardzo celow a, jeśli zw ażyć, 
że około 80°/o nauczycieli w  RFN system atycznie posługuje się  podręcznikiem . Zda­
n iem  D. W eber w  podręcznikach pośw ięca się  w ystarczająco dużo m iejsca na pro­
blem y faszyzm u i O święcim ia. Z astrzeżenia budzą się  u niej w  trakcie analizy  
treści poszczególnych rozdziałów. G eneralnie jednak, jej zdaniem , podręczniki za- 
chodnioniem ieckie m ogą przy dobrej w o li nauczyciela spełn ić określone funkcje w y ­
chow aw cze także w  odniesieniu do teraźniejszości. N ie  sposób w  tym  m iejscu nie  
zw rócić uw agi na ciekaw ą tendencję, która już od la t tow arzyszy historiografii za- 
chodnion iem ieck iej: pisząc o m asow ych eksterm inacjach narodu żydow skiego auto­
rzy zachodnioniem ieccy zapom inają, na ogół, o olbrzym ich stratach narodu pol-

Inna autorka, B. Kutza, om aw iając polsk ie podręczniki historii zw raca uw agę, 
że n iew ie le  w  nich m ateriału  ikonograficznego, poglądow ego. Z w ażyw szy jednak, 
że m aturę zdaw ała przed kilkunastu  laty  w  Polsce, w ie  ona, że  problem atyka ta 
obecna jest także w  program ach nauczania innych przedm iotów . Problem atyka  
ośw ięcim ska — na M edalionach  N ałkow skiej i O sta tn im  e tap ie  Jakubow skiej po­
czynając — w idoczna jest n ieprzerw anie w  dziełach naszych tw órców ; należy ona 
do polskiej św iadom ości h istorycznej.

N iew ątp liw ie  byłoby lepiej, gdyby z m a s t  analizy  podręczników  w  H olandii 
(lub n ieza leżn ie  od nich), autorzy pokusili s ię  o krytyczną lekturę książek  radzie­
ckich lub izraelskich. Trudno jednak tak w ie le  w ym agać od m łodych autorów. Do 
porządku dziennego przejść n ależy także nad pew nym i pow tórzeniam i (sprawa 
w yroku sądu w  Los A ngeles). Sam a lektura jest brrdzo c iek aw a — n aw et w te ­
dy, gdy refleksje  m łodych N iem ców  m uszą budzić także troskę polskiego czytel­
nika. Za organizację sem inarium  na berlińskim  un iw ersytecie  i przygotow anie  
książki należą się słow a uznania jego opiekunem , m łodym  zaś autorom  — podzię­
kow anie za otw artość.

HORST EHMKE, KARLHEINZ KOPPE, HERBERT WEHNER (Hrsg.), 
Z w an zig  Jahre O stpo litik . B ilanz und P crspek tiven . V erlag N eue G esell- 
schaft, Bonn 1986, 394 ss.

M imo iż polityka w schodnia oraz polityka odprężenia stanow ią przedm iot 
rozlicznych dyskusji rzadko podejm ow ane są próby opracow ania syntezy, która 
uw zględniałaby w szystk ie  aspekty „trudnej norm alizacji” w  przekroju h istorycz­
nym. O kolicznościow e artykuły i rocznicow e w ystąp ien ia  sygnalizują zaledw ie  
problem , inform ując o aktualnym  stan ie  dialogu m iędzy W schodem  i Zachodem  
i uw rażliw iają  na zw iązane z nim  perturbacje. P olityka w schodnia RFN oraz m o­
carstw  zachodnich jako problem  badaw czy ciągle czeka jeszcze na sw ego h istory­
ka.

skiego.
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